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numerze „N, Reform y11.

Odpowiedź Serb ii n a  notę F orgacha. —  Spodziew a­
ne „u ltim atu m 11 A ustro -W ęgier. —  D orady ro sy j­
skie d la  Sorbii. — lir . F orgach  u M ilovanowicza 
P rzygoda  hr. Forgacha podczas inustry  w B e lg ra ­
dzie. —  W ojenne horoskopy prasy  rosyjskiej, —  
B andy serbskie w Bośni i Sandzaku. —  K w estya  
bankow a na YYęgrzech —  R ew o lu c ja  w P e rs y i.—  

W ojna  łf iea rag u y  z Salvadorem .

P r z e d  Q d P O u ) i e c z i q  S e r & i i .
( Telp.gr, „A\ /•'e fur my").

Belgrad. „S tam jia 11 donosi, że odpowiedź rzą ­
du serbskiego na note hr. Forgacha będzie 
dziś wręczona. Tak słychać, odpowiedź ta bę­
dzie odmnwna.

B< tgrad. B. kor. donosi: N o ta  w ręczona przez 
l.r. F o r g a c h a  w poprzednim  tyg o d n iu  rzą ­
dowi se rbsk iem u w sp raw ie  aus tryacko-se rb -  
skicli s tosunków  handlow ych, p rz e k a z a n ą  zo­
s ta ła  m in is te rs tw om  hand lu  i sk a rbu .  G d y ’ p ro ­
je k t  odpowiedzi będzie ju ż  gotow y, przedłożo­
ny będzie Badzie  m in is trów  do osta tecznego  
J/redagowania. J a k  w kołach  rządow ych  s ły ­
chać, w  o d p o w i e d z i  S e r b i i  b ę d z i e  z a ­
z n a  c z o n e, ż e S e r b i a  s w o j e  s t a n o w i ­
s k o  w  k w e s t y i  a n e k s y i  o k r e ś l i ł a  w 
d e p e s z y  o k r ę ż n e j  z 1 0  b. m., t. j. że k w e­
s ty a  t a  j e s t  k w e s ty ą  e u ro p e jsk ą  i d la  tego 
rząu strbsKi n.e noże laczyć kwestyi aneksyi 
z kwestyą traktatu handlowego.

„Ultimatom" Augfrs-Wggler?
Londyn. —  „T im e s 11 donosi z P e te r s b u r g a :  

Z m ow y b a r .  B ien e r th a  w  a u s try a ck io j  Izbie 
posłów  w noszą  tu, że r z ą d  a u s t r y a c k i  
u i e  p r z y j m u j e  d o  w i a d o m o ś c i  o s t a ­
t n i e j  n o t y  s e r b s k k e j  i ż ą d a  innej ja sne j  
odpowiedzi, złożonej w pros t  w  W iedniu .  W  ko- 
^ h  tu te jsz y ch  u w a ż a ją  za  możliwe, ze Austro- 

W ęgry wystąpią teraz z ultimatum wobec Ser 
bii i rozpoczną operacyo wojenne. R osyan ie ,  
k tó rz y  z n a ją  s to sunk i au s try a ck ie ,  t w i e r d z ą ,  ż< 
wojna jest nieuknikniona, B i s t r o - W ę g r y  bo­
wiem  ta k  daleko  się posunęły, że te ra z  m uszą 
u z y s k a ć  z d o b y c z e  t e r y t o r y a l n e  z e  
w  z 6 1 ę d r  n a  o l b r z y m i e  k o s z t a  d o ­
t y c h c z a s o w y c h  z b r o j e ń .  W  ten sposób 
t łom aczą  w i d o c z n e  p o s t a n o w i e n i e  Au -  
s t r o - W ę g i e r ,  a b y  z a o s t r z y ć  k o n f i k i  
z  S e r b i ą .

Stanowisko Rosyl.
Belgrad. R ząd  se rbsk i  o trzym ał zaw iadom ie­

nie z P e tm s b u rg a ,  że r z ą d  r o s y j s k i  n a d e -  
ś le  d o  B e l g r a d u  n o w ą  n o t ę ,  z w ra c a ją c ą  
uwagę, iż Serbia doo żadnym warunkiem nie 
ma wdawać się w  bezpośrednie rokowania z 
Aust yą gdyż fo m ogłoby w yjść  ty lko  na szko­
dę Serbii.

Petersburg. „N owoje W r e m ia 11 i „S!owo“, o- 
mawiając w a r ty k u ła c h  w stępnych  konflik t an 
s tro-serbsk i ,  w y ra ż a ją  sw ą zupe łną  zgodą /  se rb ­
ską  n o tą  o k rę ż n ą ,  przyczem p o w ta rz a ją  swe 
a t a k i  n a  A u s t  r  o-W ę g  r  y.

Hr- Forgach u Milovanuwlcza.
Belgrad Poseł hr. F  o r  g  a c h udał się wczo­

ra j  do m in is tra  sp ra w  zag ran icznych  M i l o v a -  
n  o w i  c z a  i za in te rp e lo w a ł  go o p r z y c z y n ę  
p o w o ł a n i a  r e z e r w i s t ó w  I I I  k a  t e g  o- 
r v j ,  Milovanowicz oaoowiedział wymijająco, 
zaznaczy ł je d n ak ,  że za rządzen ie  to n i e m a  
c h a r a k t e r u  a g r e s y w n e g o  w o b e c  A u -  
S t l O  W  ę g i e r .

Syiaacya.
Petersburg P r a s a  n m r o d a j u u  ro sy jsk a  w y ­

pow iada  przekonanie ,  że A u s t r o - w  ę g r y  
n a w e t  p o  z w y c i ę s k i e j  w o j n i e  n i e  
z d o ł a j ą  u n i k n ą ć  k o n f e r e n c y i  m ocarstw . 
Zdaniem  pism, wojna ausiro-seWisko-rosyjska 
jest nieunikniona, ale r e z u l t a t  j e j  n i e  d a  
s  i c p r z e w i d z i e ć ,  gdyż  F  r a n c y  a  i An­
g l i a  p o w i n n y  p a m i ę t a ć  o s  w y  c l i  d a w ­
n i e j s z y c h  z o b o w i ą z a n i a  c h w o b e c  
R o s y  i.

W aden y akżo  w ciągu  dn ia  wczorajszego 
s y t u a c j a  z a g r a n i c z n a  n i e w y  j a  ś n i- 
l a  s i ę i panu jący tu  p e s y m i z m  n i e  z n i kł. 
„ W  Allgerri ^ e i t u n g 11 zazuacza,  że rząd  au- 
s tryai  k i  obs ta je  bez w a iu n k o w o  i nada l  przy  
te n 1, aby  Scrbi i bezpośrednio i w sposób n ie ­
dw uznaczny  złożyła ośw iadczenie  w W iedniu  
za rów no w sp raw ie  i uzbrojenia, j a k  i co do 
swoich zamiaro pokojow ych, o raz  co do zrze­
czen ia  się wszelkich k o m p e n sa t  te ry to rya lnych .  
O d p o w i e d z i  r z ą d u  s e r b s k i e g o  na notę 
hr.  F o rg a c h a  oczeku ją  w n e t ;  —  od le j od­
powiedzi z a l e ż y  d a l s z y  r o z w ó j  w y p a d ­
k ó w  W  każdym  razie odpowiedz t a    j a k
zaznacza  „W . Allgem. Z e i tu n g “ —  przyuiesie  
w reszc ie  o s t a t e c z n e  w y j a ś n i e n i e  sto 
sunków  i usunie w sze lką  niepewność.

Bandy aarbshle
Wtadeń. „Diploup Coresp." donosi z Belgradu, 

ż e  rzą"d ś e r b s k i  u z b r o i ł  k o s z t e m  p u ­

b l i c z n y m  12.000 członków różnych band 
macedońskich, k tó re  w drugiej połowie b. m. 
mają rozpocząć operacye na granicy bośnlac 
kiej i tureckiej.

Konstantynopol. D zienn ik  g rec k i  „ P ro d o s“ 
donosi, że P o r t a  o trzy m ała  w iadom ości o u- 
tworzeniu bąnd serbskich, przeznaczonych do 
sandżaku, i że w y d a la  w o j s k o w e  z a r  z ą- 
d z e n i a.

i ic S łO f i f i l ry  w & je ]  n L
Belgrad. O negda j p rzyby ł tu  pew ien oficer 

rosy jsk i  w  pełnym  m undurze  i p rzedstaw iw szy  
się kom ite tow i obrony  narodow ej ja k o  ocho­
tn ik ,  zapowiedział,  że  w i e l u  o 1 i c e r ó w  r o ­
s y j s k i c h  p r z y g o t o w a n y c h  j e s t  n a  
w y j a z d  d o  B e l g r a d u ,  skoro  w ybuchn ie  
wojna.

£a}ś&Ie na nitistoEC w Belgradzie.
Kolonia. „Koln. K tg “ donosi z B e lg radu ,  żc 

p rzy  onegdajszej m ustrze  żołnierzy I I I  powoła­
n ia  w Tanicy ,  dokąd  udał się  poseł au s try a -  
cki hr. F o r g a c h  w to w arz y s tw ie  posła ro sy j­
skiego i włoskiego, przyszło  do p r  z y k r  c g o 
z a j ś c i a ,  albowiem  hr Forgachowi odmówio­
no przystępu do musztry.

P o  s o c l e  s e r b s k ie j .
Belgrad. N ota  okrężna  s e rb sk a  w yw oła ła  w 

tu te jszych  kołach politycznych z a d o w o l e n i e .  
Podnoszą ,  że w  tym  bardzo  z rę czu jm  dyplom a­
tycznym  doKumencie poszła S e rb ia  za r a d ą  Ro- 
syi aż  do g ra n ic  możliwych ustępstw , je d n ak ż e  
n i e  z r z e k ł a  s i ę  s w o i c h  ż ą  d a  ń t e r y t o- 
r y  a  I n y  cl i .  „M ały  J o u r n a l ’1 w zyw a do energi­
cznych zbrojeń, ponieważ A u s t io -W ę g ry  nie 
mogą się zadowolić no tą  se rb sk ą  i z pew nością 
m a ją  zam iar  urządzić napad na Serbią, ab y  j ą  
zm usić do ustępstw .

Belgrad. P rzew ażn ie  k o rz y s tn a  ocena s e r b ­
skie j depeszy okrężnej  przez p ra sę  a u s t ry a c k ą  
i w ęg ie rsk ą  w yw oła ła  z a  m i ę s z a n  i e w k o- 
l a c h  b e l g r a d z k i c h ,  co odzwierciedliło  się 
ta k ż e  w jirasie, —  Podczas g d y  p r a s a  onegdaj 
p raw ie  jednom yśln ie  d aw a ła  w y ra z  z a p a t ry w a ­
niu, podzielanemu ta k że  przez skupczj  nę, ’że 
rząd  se rb sk i  nie coinąl znanych  se rb sk ich  ż ą ­
dań, obecnie w y ra ża  p ra s a  obawę, że zarówno 
A ns tro -W ęgry ,  j a k  i imie m ocars tw a  mogłyby
a k c e p t o w a ć  n i e k o r z y s t ą  d l a  S e r b i i  
i n t  e r  p  r  e t  a c y ę d e p e s z y ,  k tó r a  b e z w a ­
r u n k o w o  n i e  j e s t  d o k ł a d n ą ,  a  pi zez to 
naród  se rbsk i z powodu b rak u  odw agi n a rodo ­
wej obrony  swego rządu doznałby  ogromnego 
rozczarow ania .  Poszczególne dziennik i w y ra ż a ­
j ą  zdanie, że A us tro -W ęgry ,  oszołomiono osta- 
tniemi sukcesami, b ędą  próbowały  p o n i ż y ć  
S e i b i ę  j e s z c z e  b a r d z i e j ,  co naród  s e rb ­
ski popchnio do czynu rozpacze .  W ów czas obe­
cny r z ą d  s e i b s k i  : o r t a l b y  u s u n i ę t y  
a rozstrzygnięcie O konflikcie austro-serbekim 
nastapi z bronią w  ręku.

Berlin. „Nordd. Allgem. Z c i tu n g 11 pisze P r;  - 
sa  rozmaicie osądza  se rb ską  notę. Nigdzie nie 
w yw oła ła  ona zadowolenia, ani nawet, u  prasy  
f rancusk iej ,  an i  angie lsk ie j .  Należy  jirzecze- 
kać , czy i co S erb ia  odpowie na  austro-wę- 
g ie rsk ą  in te r w e n c ję  w Belgradzie .  W  W iedn iu  
i tu  podkreśla ją ,  że ż ą d a n i e  S e r b i i  o z b a ­
danie i rozs trzygn ięc ie  je j w szys tk ich  żądań  
pozostanie d l a  d e c y z y i m o c a r s t w  b e z  
w p ł y w u ,  gdyż w szys tk ie  m ocars tw a  są  z a ­
wsze w tem zgodne, że kon ferenc j  i musi być 
przedk ładany  ściśle ogran iczony  p rog ram  i t y l ­
ko ta k ie  kw estye ,  co do k tó rych  poprzednio 
osiągnię to  porozumienie m ięd zy  uczes tn ikam i 
konferencyi.

Konstantynopol. . .O sm anischer  L lo y d 11 sądzi 
żo A u s try a  nm będzie zadow oloną z noty  serb 
skiej k tó ra  n i e  j e s t  w  c a 1 e u s t  ę p s t  w e m 
Ani Niemcy, an i  A u s t ro -W ę g ry  n i e  w e z m ą  
w t a k i c h  w a r u n k a c h  u d z i a ł u  w k  o n- 
f e r c n c y i  — Pism o sądzi dalej, że n o t a  
s e r b s k a  z a n i e p o k o i ł a  t a k ż e  P  o r t  ę 
k tó ra  pozwoliła na  częściowy przewóz d y n am i­
tu dla Serbii.

Kwestya konferencyi.
Berlin. R zym ski k o responden t  „Beri. M i t tz tg 11 

donosi,  że A u s t r y a  g o t o w a  s i ę  z g o d z i ć  
n a  k o n f e r e n c y ę ,  jeżeli w ie lk ie  m ocars tw a 
zapew nią  j ą ,  że b e z  d y s k  u s y  i u z n a j ą  a- 
n e b s y ę  Bośni i H ercegow iny  i o d r z u c ą  
w s z e l k i e  p r e t e n s j o  S e r b i i .

Berlin. „Loc. A nz .M donosi z P aryża ,  zc m- 
den z am basado rów  obcych m ocarstw  w W ie- 
u " ,,■ m a zam ia r  w porozumieniu z A nglią ,  
1' r a n c y ą  Rosyą  i W łocham i z a p r o p o n o w a ć  

l r  e n t h a  I o w i z w o ł a n i e  k o n f e r  e n- 
C.T 1 . §  g w a r a n c j ą ,  iż m o c a rs tw a  p o s ta ra ją
się, aby  Sei bia aa ła  z a d a w a lu ia ją c ą  odpowiedź 
ua  notę < u s t ry a c k ą  i p rzyczyn ią  sie do tego  
a b y  S e r b i a  z g o d z i ł a  s io . n a  d o k o w a ­
n i a  b e z p o ś r e d n i e .

Z b l i i e n t o  s e r b s b o - b u ł g a r s k i e .
Belgrad. D ziennik , ,T rgov insk '  Gla.-mik11 w 

a r ty k u le  „Dw ie ręce związano  uśc isk iem 11 pisze: 
A u s t ro -W ęg iy  i B n łg a iy a  s ta ra ją  się j  pod ję­
cie bezpośrednich rokowań ko S erb ią ,  t  onieważ 
między S erb ią  a  A ns tro -W ęg iam i is tn ie je  k o n ­
flikt o c h a ra k te rz e  m iędzynarodow ym , może un 
być ty lko  na  drodze m iędzynarodowej rozwią 
zanyiu- Minto tego Niemcy s ta ra ją  się poprzeć 
żądan ie  A u s tro -W ęg ie r  o rokow an ia  bezpośrednie 
z Serbią. N a to m ias t  w szyscy zwołenfticy zasady  
„ B a łk a n  dla ludów b a ik a ń sk te h *1 w i ta ją  z r a d o ­
śc ią  z w r o t  B u ł g c a r y i ,  albowuera szczęście 
ludów ba łk ań sk ich  leży w yłącznie  w ich zgo­
dzie. Pismo p rzem aw ia  za  z b l i ż e n i e m  s e r b -  
s k o - b u ł g a r s k i e m  i za zaw arc iem  serbsko- 
bu lgarsk ie j  unii ołowej.

Turcya i Serbia.
Konstantynopol Udzielone przez  P o r tę  po­

zwolenie n a  przew óz m a te ry a łu  w o jennego  dla 
Serbii  n i e  j e s t  k o m p l e t n e ,  al e t y l k o  
c z ę ś c i o w e  i ogran iczone Pozw olen ie  dotyczy 
towarów’ n a  p a i w c u  „ K r y m 11; są  to  siodła, po­
ciski i am un ieya  do karab inów .

Salon<ka. P rz e sy łk a  d j  namitu. p rzeznaczone­
go rzekomo d la  to w a rz y s tw a  kopa ln ianego  w 
Serbi, zos ta ła  tu  wczora j w yładow ana.

Sprawy jer lik f?  w Sejmie n ^ g e r  
sbint.

Budapeszt. W  Sejmie twęgierskim pos. E a- 
k o w s z k y  cofnął zgłuszoną iu te ip e lac y ę  w  s p r a ­
wne odszkodowania , ja k ie  ma b yć  rzekomo S er­
bii udzielone.

Tos. P o l i c z  (Se.fi) zgłosił in te r p e la c ja  w 
sp raw ie  os ta tn ie j  no ty  okrężnej rządu se rb ­
skiego.

? a ,

(Telefonem.)
Wfieaeń, 3 3 m arca.

W  dalszym c iągu  w czora jszego  posiedzenia 
Izby posłów’ po przemowie m in is tra  H o c h c n -  
b u r s r e r a  i pos. Z a h r a d n i k a ,  n a  w niosek  
pos B i c l o h l a v k a  zam kn ię to  d y s k u s j ę  nad 
wnioskiem nag łym  pos I la in a  w s p r a w i e  
k o n f i s k a t  d z i e n n i k ó w  w Czechach a 
w głosow aniu  n a g ł o ś ć  w n i o s k u  o d r z u ­
c o n o .

Następnie  pos. K l o f a c z  uzasadniał swój 
wniosek nag ły  w sp raw ie  rzekom ego u ż y w a ­
n i a  a g  e n t  ó w p r o w o k a c y j n y c h  p r z e z  
p o h c y ę  p a ń s t w o w ą .  P rzypom ina jąc  s p r a ­
wę Aziefa, k tó r a  cały św ia t  nape łn i ła  ob rzy­
dzeniem ośw iadcza  fiiowca: T a k ż e  u nas  są  
Aziefow’10, j a k  tego  dowodzi se rbsk i  proces
0 zdradę s t a n u  i na? wis ko Nasticza .  W  Cze­
chach ag e n t  p row okacy jny  Maszek, indyw idyum  
k ilk a k ro tn ie  k a ra n e ,  usiłował z polecenia poli­
c j i  pańs tw ow ej odkryć  czesko-serbski sp isek
1 a g i t a c ję ,  d ąż ąc ą  ku zdrauzie  stanu , a  u p r a ­
w ianą  przez s t ro n n ic tw o  narodowo-socyalne. —  
P róba  t a  ie d n ak  sk o ń c z j i a  się  skom prom itow a­
niem polic ji .  P o  r e w iz ja c h  domowych n p rz y ­
wódców’ tego  s tronn ic tw a ,  spodziewano się do­
s ta ć  m a te ry a ł  do k arnego  śledztwa, co również  
pozostało bez rezu lta tu ,  przyczem  naruszono  n ie­
ty k a ln o ść  p ose lską  z ta je m n ic ą  lis tów. Celem 
całej tej ak c y i  było y  zełamać czeską  opozycję ,  
k tó ra  d la rządu  a zw łaszcza  dla br A e re n fha la  
s ta ła  się bardzo n iew ygodną , t a k  samo ja k  
w C h o rw a c j i  chciano zn iszez jó  ideę chorwacko- 
se rbsk ie j  unii  przy  pomocy rozm aitych  Nasti- 
czów i procesu, k tó ry  f a k ty c zn ie  je s t  sk a n d a ­
lem europejsk im . T ego  celu je d n a k  rząd  nie 
dopią ł i n ie posłowie narodowo-socyalni,  ale 
Ycłaściwie m in is trow ie  s ą  tymi oskarżonymi. 
S fionn ic lw o  n a ro d o 1 e-socyalne wzmocniło się 
ly iku  w sk u te k  tego  zam achu na jego  byt (O kla  
ski n a  ławmch czeskich  radyka łów ).  •

M inis te r  sp raw  ze w n ętrzn y c h  bar. H a n l t l  
ośw iadcza, że tw ierd zen ie, k tó re  się pojawiło 
w s tyczn iu  n a  szpa l tach  „( zeskego S ło w a11, j a ­
koby  używ ano  agen tów  p row okacy jnych ,  było 
swego czasu przedm iotem  dochodzeń. STa pod­
s ta w ie  w yniku  ty c h  dochodzeń może m in is te r  
z ca łą  s tanow czośc ią  oświadczyć, że a n i  M a ­
s z e k ,  a n i  n i k t  i n n y  n i e  b y ł  u ż y w a n y  
p r z e z  p o 1 i c y  ę p a  ń s t  w  o w ą  w  r o l i  a- 
g e n t a  p r o w o k a c y j n e g o  (B urzliw e ok la­
sk i  na  lewicy, burzliw e sprzeciw y na lawach 
czesk ich  radykałów ).  D y re k to r  policyi w P r a ­
dze za raz  po ogłoszeniu owego a r ty k u łu  zw ró ­
cił s ię  do wydaw cy, względnie do r e d a k to ra  
„C zeskego S ło w a  , ią d a ją e  szczegółów’ o ak tac h  
dow odow ych, ja k ie  się, rzekom o w jego  posia­
dan iu  z n a jd u ją  ( W r z a w a  i sp rzec iw y)  —  aby  
tych  dokum entów  użyć za p o d s ta w ę  do ś ledz­
tw a  k arnego  przeciw  ńlaszekow i.  W e zw an ie  to 
je d n a k  pozostało bez s k u tk u  (O k rz y k i :  S łucha j­
cie! Słuchajcie!).

W sprawne rzekomej działa lności w spem uia 
nego  M ascheka  m in is te r  nic n ie  w ie  i o rgany  
rządow e nie mogą, być za  n ią  poc iągane  ao od­
powiedzialności. U ż y w a n i e  a g e n t ó w  p i o 
w o k a o y j n y c h  w s ł u ż b i e  p o l i c y j n e j  
j e s t  n i e d o p u s z c z a l n e m  i m ir is te i  nie 
w ah a  się oświadczyć, że g d y b y  dowiedzia ł się 
o winie w tym  k ie ru n k u  ja k iegoko lw iek  o r g a ­
nu. ż  pewmością z ca łą  surow ością  w ys tąp i łby  
przeciw  temu. (Oklaski),

W  spraw ie  os ta tn iego  k a r n e g o  d o c h o ­
d z e n i a  w  C z e c h a c h ,  o którero mówił pos. 
Klofacz, oświadcza m in is te r,  że n ie  chodzi tu  
o a g i tac y ę  agen tów  prow oka to rów , ile o b a r ­
dzo ubo lew an ia  godne w y d arze n ia ,  k tó re  ja w n ie  
się  rozeg ra ły  i spowodowały  w ładzę do w y to ­
czenia  dochodzenia, o lctórem m in is te r  przed 
jego  zakończeniem  nie może niczego podać do 
wiadomości. Ż ad e n  ag e n t  p ro w o k a cy jn y  nie 
wchodzi w grę,  rząd  nie p row adzi żadnych po­
li tycznych  w alk  i n ie  chodzi mu o to, aby  ja  
kąko lw iek  osobę skom prom itow ać, ale w ładze 
ninszą in te rw en iow ać i jeżeli pojaw ią  się d ą ­
ż ę  n i a w  r  o g i e d l a  p a ń s t w a ,  zagraża jące  
pomyślności ogółu i g rożące bezpieczeństwu 
k ra ju ,  w ładze m uszą  sz ukać  za  w innymi (O k la ­
ski n a  lewicy’. S przec iw y  i p rzezyw an ia  u cze­
sk ich  radyka łów ).

W ładze n ie  mogą się bezczynnie  p r z y p a t ry ­
w a ć  dążeniem, sprzecznym  z ustaw am i,  szko ­
dząc* m in teresom  p a ń s tw a  w łaśn ie  w czasie, 
w k tó ry m  pańs tw o  ta k ż e  z e  w z g 1 ę d u n a  
z a g r a n i c z n ą  s y t n a c y ę  koniecznie  p o ­
t r z e b u j e  s p o k o j u  w e w n ę t r z n e g o  (B u ­
rzliwe ok lask i  i b r a w a  n a  lewicy, c iąg ła  w rza­
wa n a  ław ach  czeskich  radykałów ).  Nie można 
ścierpicć tego  ab y  n a  zew n ątrz  pozostał choć­

by ty lko  pozór, ja k o b y  u nas  a g i t a c j a  p rz e ­
ciwna pańs tw u  mogła się swrobodnie rozwijać 
(Ponow ne ok lask i  na lewicy). Rząd, jali każdy, 
co zna  s to sunk i i sądzi bezstronnie ,  p rze k o n a ­
ny  j e s t  o lojalności i pa t ryo tyzm ie  czeskiego 
Indu i w łaśn ie  d la tego  k ładzie  nac isk  n a  to. 
ab y  p raw d ziw y c h  w inow ajców  postaw ić  przed 
n iezaw is ły  sąd, aby  z powodu p o s tępow an ia  po- 
ie d jn cz y ch  osób m e  ucierpiał ogół. Ci, k tó rzy  
czu ją  się n iewinnym i,  n ie  p o trze b u ją  obawiać 
się w yro  k it  sądu  (O k lask i  u a  lewicy, m in is te r  
odbiera g r a tu l a c j e ;  ze s t ro n y  czeskich  r a d y k a ­
łów burzliw e sp rzec iw y  i okrzyki) .

Burzliwe sceny.
Czescy radyka li ,  k tó rzy  w yw ody  m in is tra  

p rze ryw ali  c iąg łym  ha łasem  i grozili mu k u ła ­
kami, u s i ł o w a l i  *; ś r  ó d c i ą g ł e j  w r e  a- 
w y  d o s t  a  ć s  i ę d o  ł a w y  m i n i s t e r  y a  1 
n e j ,  n ie  dopuścił j e d n a k  cło tego  zb i ty  kordon 
Niemców i posłów chrześc ijańsko-społecznych. 
D zięk i in te r w e n c j i  gospodarzy  i pojedynczych  
posłów, g łów nie  hr. S te in b e rg a ,  udało się skło 

•nil' czeskich radyka łów , że po pew nym  czasie 
c o f n ę l i  s i ę  z p r z e d  ł a w y  m i n i s t e- 
r y a i n e j ,  k tó rą  otoczyło liczne g rono  posłów.

Dalsza dyskusja.
P ie rw szy  o trzym ał głos pos. H i a s k y ,  lecz 

dopiero po dłuższym czas ie ,  gdy  w rzaw a 
się uspokoiia, mógł rozpocząć sw ą  mowę Zazna^ 
cza on, że j e s t  n a  j ś w i ę t s  z y m o b o i ąz-  
k i e m  p a r l a m e n t u  l u d o w e g o  o b a l i ć  
r z ą d ,  k tó ry  w  p rogram ie  s w jm  zamieścił po­
gw ałcen ie  ludu  i d e m o ra l iz a c ję  a d m in is t r a c j i

Pos. B a x a  p ro tes tu je  p rzec iw ko  wywodom 
m inistra  sp raw  w ew nętrznych ,  k r y ty k u je  s to ­
sunk i p raw n e  w Czechach, k tó re  obecnie są 
w p ro s t  opłakane.

Pos. N e m e c p rzy tacza  szereg  w ypadków , 
w  k tó ry ch  p o l i e y a  w y s y ł a ł a  p r z e k u ­
p i o n y c h  l u d z i ,  j a k o  s z p i e g  ó w do o r g a ­
n iz a c j i  socyalno dem okra tycznych  i oświadczm, 
że soc dem okraci są  w rogam i sy s tem u  w ojsko­
wego i zasadniczym i przeciw n ikam i wmjny. d la ­
tego głosowmć b ędą  za  nagłością.

F o  w yw odzie  ko ń co w i m pos. Klofacza, n a- 
g ł o ś ć  w n i o s k u  o d r z u c o n o .

Przedłożenie c kontyngencie rekrutów.
N astępn ie  Izb a  p rzy s tą p i ła  d o  p o r z ą d k u  

d z i e n n e g o  i rozpoczęła pierwsze czytanie 
przedłożenia o kontyngencie rekrutów. Po
przem ów ieniu  pos. D e m  t a r  a  obrady  p rz e rw a ­
no i posiedzenie o g. 7  zam knięto . N astępne  
w poniedzia łek  o g. 3 po południu.

Wiedeń. N a w’czorajszero posiedzeniu  Izby  
posłów przyszło  do b a r d z o  b u r, z I i w y  c h 
s c e n  podczas mowy m in is tra  sp ra w  w ew n ę trz ­
nych b a r  l l a r d  t ł a  i po jego mowie W dysku 
syi nad  w niosk iem  K lofacza  o agencie  p row o­
k acy jnym  M aszeku. J u ż  podczas m ow j H ard t la  
czescy ra d y k a l i  przerywmli mu rozinaitemi wy- 
krz j  kami o b ia ź !iwemi, n a z y w a ją c  go l i e r s z f e m 
s z p  i c 1 ó w p o 1 i c y  j n y  c h i t  p. G dy  bar. 
H a rd t i  skończył mówić, czoscy radykali wśród 
w rzasków  zaczęli się cisnąć d o  l a w y  m i n i -  
s t e r y a l n e j ,  otoczonej przez Niemców’ i prze 
łamali, szeregi Niemców. P rzyszło  d o  s c e n  
n a d z w y c z a j  b u  v z 1 i w y c li i ty lko  dzięki 
iuterwcncyL posłów innych  s tro n n ic tw  n ic  pTzy- 
szło do bójki. N iem cy grozili Czechom, że ich 
w yrzucą z sali, jeżeli się t a k  będą dalej zacho­
w yw ać. Bar. B iene rth  s ta ra ł  się w p łynąć  na  
posłów’ czesko -radyka lnych ,  by  wrócili  na swe 
mrnjsca. Sceny te  t rw a ły  b lisko k w a d ra n s .  Po 
woli czescy radyka l i  uspokoili się i dalszy ciąg 
posiedzenia odbył się spokojnie.

Izba  rozpoczęła wczora j p i c i  w s z e  c z y t a ­
n i e  u s t a w y  o k o n t y n g e n c i e  r e k r u t a .  
S podziew ają  się, żc p ie rw sze  czy tan ie  będzie u- 
kończone w poniedziałek, ew en tua ln ie  w  nocy, 
W  tak im  razie  p rzysz ły  tydz ień  by łb y  po w ię ­
kszej części pośwfięcony o b r  a d o m 1; o m i s  y  i, 
a nie by łoby  posiedzeń p lenarnych .  U n ia  sło­
w ia ń s k a  odroczyła  wmiesienie zapow iedz ianego  
wniosku o bonach kasowych, aż do czasu za ła ­
tw ienia k o n ty n g e n tu  rek ru tów .

obecnej formie, co do ich użyteczności,  oszczę­
dności frachtowrych, kosztów, rentowmo^ci i t. d. 
i koniecznych  n a  to  środKów. a to zan im  je ­
szcze w  te j  k w esfy i  ja k i  stanowmzy k ro k  n a­
stąpi

Wspólna Rada mlnislrów.
Wiedeń. J u t r o  odbędzie się tu  w spó lna  R a d a  

ministrów, na  którą przybędzie ta k ż e  s^ef rządu 
w ęgie rsk iego  W  e k e r  1 e

K w e s ty  a  bankowa na Węgrzech.
Budapeszt K o m is ja  bankow a zakończyła  swe 

obrady. P o  odrzuceniu w niosku  odraczającego, 
k o m i s j a  p r z y j ę ł a  w n i o s e k  p H  o 1 1  o
0 u tw orzen ie  s a m o 's tn e g o  banku, gdyby per  
t r a k ta c y e  z. rządem  austryackżm  w  sprawne u- 
tw orzenia  b a n k u  k a r  I e 1 o w e g o nie miały 
doprowadzić do celu. Członkowie p a r ty j  k o n ­
s ty tu cy jn e j  i ludowej opuścili sa lę  p rzed  gloso- 
waniem.

P r o c e s  chorwacki.
Z agrzeb  W czora j  rozpoczęło się p rzes łucha  

nie d rugiego  oskarżonego, W a le ry a n a  P r i b i -  
c e w i c z a .  P rzyzivił  on, że dz ienn ik  „S rbsko  
Kolo 11 z a  jego in ie y a ty w ą  założono, je d n ak ż e  
nie zgadza ł  się z k ie runk iem  tego dz iennika ,  
który ag i tow ał  za kró les tw em  serbokiem. O s k a r ­
żony odmowił nas tępn ie  wsze lk ich  odpowried7> 
na  py ta n ia ,  s to jące  w zw iązku  z Nasticzem

Traktat handlowy % Rumunią-
B u k a re sz t  P rezy d en t  g ab in e tu  B r a t i a n o  

zdał królowi spraw ozdan ie  z dotychczasow ych 
b e z o w o - c n y c h  r o k o w a ń  o t r a k t a t  h a n ­
d l o w y  z A u s t r y ą  i zaproponow ał w y p o ­
w i e d z e n i e  j e  i t r a k t a t u  h a n d l o w e g o .  
K r ó l  o d r z u c i ł  t e n  p r o j e k t  i j e s t  za dal- 
szemi rokowaniami,

Aostra-lSęgry i Turcya.
Konstantynopol. - T n r g u e 11 donosi że m inf- 

s te r  sp ia w  zagran icznych  postanow ił d la  wzmoc­
n ien ia  p rzy jaznych  s to sunków  z A n s t r y ą  z a ­
m ianować cz terech  tu reck ich  konsulów  dia Bośni.

Odszkodowanie bułgarskie.
Sofia P ó ło tu y a ln y  dziennik  o m aw ia jąc  kwe- 

s ty ę  odszkodowania  kolei o ryan ta lnych ,  będącą  
obecnie przedmiotem obrad  w  P e te rsb u g u ,  o- 
świadcza, że i z ą d  b u ł g a r s k i  u w aż a  się 
m o r a l n i e  i p r a w n i e  z o b o w i ą z a n y m  
d o  o d s z k o d o w a n i a  tow-arzystwa. W  te j 
m ierze rzą d  pe te rsbu rsk i  podjął k rok i,  aby z m a­
jących być przez B u łg a ry ę  zap łaconych  82,000.000 
franków, p rzedew szys tk iem  za jńacouą zos ta ła  
w ar to ść  wschodnio-rum elijsk icb  linii ko le jowych 
na podstaw ie  ska p i ta l izo w a n ia  rocznego docho­
du z k ilom etra  w wysokości 6489  f ra n k ó w  
U s ta len ie  sumy odszkodowania  musi być  pozo­
staw ione  dalszym  p e r trak tac y o m  między P o r t ą
1 kole jam i o ryen ta lnem  .

R e w c ln c y a  w  F e r s y L
bzu ra. Pet.  Ag. teł. donosi: Z  Choj donoszą, 

że w os ta tn ic h  1 0  dn iach  wr rozm a itych  p u n ­
k ta ch  s t o c z o n o  t r z y  p o t y c z k i  z r e w o ­
l u c j o n i s t a m i ,  k tó rz y  zostali p o b i c i .  W ł a ­
ściciele ziemscy z duchow ieństw em  o rg a n iz u ją  
p a r t y ę  m o n a r c h i s t y c z n ą .  T rz e c h  cz łon­
ków te j  p a r ty i  rozstrzelano  n a  rozkaz  rewolu­
cy jnego  guberna to ra ,

Dżulfa. P e t .  Ag. tol. donosi:  W e d łu g  da l­
szych doniesień z Choj, T u r c y  w  p ro w in c j i  
Bara iu lus  z a c z y n a  j ą  o b s . i  U z a ć n i e j s c o -  
w o ś c i ,  zapew n ia jąc ,  że czynią to  d la tego,  by  
miejscowości te  uchronić  przed n ap a d am i K u r ­
dów. W  jeditc.j wsi u s taw ili  T u rc y  s t r a ż  c e l - '  
n ą, k tó ra  pob ie ra  cła od tow arów , p rzewożo­
nych z Urmii do K u rd y s tan u .

W ftia a  K l c s r a g n y  z  r u d e r a m
Meksyk B. kor .  donosi J a k  tu  słychać, m ię­

dzy N i k a r a g u ą  a  S a l w a d o r e m  w y b n -  
c h 1 a  w o j n a .

TELEGR ’ MY
z dnia 13 marca

Wiedeń. „W ie n e r  Z tg “ og łasza  pismo o d ręc z­
ne cesa rza  do m a rsz a łk a  polnego G eorg i  ego, 
którera n a d a je  mu z uw olnieniem od t a k s y  or­
der  żelaznej ko rony  1 kl.

D ale j nad a ł  ce sa rz  w pono w nom uznan iu  d łu­
goletnie j działa lności o rder  żelaznej korony I  
kl. w ikarem u polnemu B e f o p o t o c z k y ’ e r a u ;  
k rzy ż  kom andorsk i  o rderu  L eopolda in spek to  
rowi genera lnem u in ż y n ie r i i  b a r  L  e i t n e r  o- 
v. i. mały krzyż  o rderu  śwr S zczepana  kom en­
dantowi te re zy a ń sk ie j  A kadem ii  w?ojsk. bar. 
G i e s l o w i ;  krzyż k a w a le r sk i  o rderu  L eopolda 
kom endan tów , dyw izyi kaw a le ry i  w K rakow ie  
feldm.-por. E dw ardow i B ó h m - E r r a o l l i ’ e m u  
i kom endan tow i V dywizyi p iecho ty  Adam ow i 
D ę b s k i e m u .

W ied tu .  Zam knięc ie  roczne b a n k u  austro-wę- 
g ie isk iego  w ykazu je  czysty  zysk  w wysokości 
5,349.509 K 85 h, z czego w ypłacona będzie 
dyw idenda  16 K od akcy i

Berlin la k  „Nord. Allg. Z t g A  donosi, cesarz 
W i l h e l m  wczoraj wieczór był na  obiedzie 
u ks. B ii 1 o w a.

O drogi wodno.
W iedeń . „D eutsch-na t  C orresp .11 donosi, że 

K  r ii t  z n e r  i tow  wni ósł do p re z y d e n ta  min, 
in te rp e la c je  i zapy tan iem , czy p rez y d en t  m in i­
s trów  je s t  go tów  p r z e d ł o ż y ć  s p r a w o z d a ­
n i e  o p r o j e k t a c h  d r ó g  w o d r . y c h  w  i ch

Bali:
KrakOW , sobota 13  m arca,

K  a 1 e h d a r z y k k o ś c i e ł n y : K a ta rzy n y  Bo* 
lion., K rysty n y  i N icefora.
^ K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y ;  W schód 
elotica o grodz. 6 o  0 1 , zachód o godz. 5 min. 3 8 ; 
długość dnia godzin 11 min. 3 7 .

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  , M oralność8 
1, Tiiouiy

T e a t r  I n d o w y :  „K tóra
F  n i w o r  s y 1 o t l a d o  ts  y prof. ZdziechowskL 

„IMistycyzui S łow ackiego11 o 7 wiecz.
P  o w g z. w y k ł  u n i w • d ra  Dybowsk ego „O 

M iltonie" o 6  w :tez
P o s i e d z e n i e  b u d ż e t o w e  R ady m iss la  

5 popoł
W  a I n e z e b r a n i e  S to w Tladj opiekuńcze) w 

sali ltad y  pow. o 5 popoł.
O d c z y t y :  w „C zyteln i ;»kad.“ p. P UBocimgo 

. .E t \k a  id ea ln a11 o 8 w ierz .; w „Kł»*kĄ c h e m ik ó w  
prof A dwoniowskiego ..Zachowanie 0
tu  w niższych t e m p e r a t u r a c h 11 w sa l i  3 1 .

[ ’ o g  a -  a n k .•» w 1 ’oJplcim Z w iązka n iew ias t k i 
tol. p Maryl S traszew skiej „C h arak te r i  gzkota 
o 4 popoł

I r z e d s i  a w i e u i e  a m a t o r  a k i o  w  K osur- 
sie urzędniczej o 8  wiocz.

W i e c z o r k  i m u z j k a ł n  o-w o k a  1 u  o: w  „O* 
g n is k u 11 luuczyc ie lsk iem  o 8 wiecz : w „Tow  ml* 
łośników  c y try 11 o pół do 8 wiecz.

T e a t r  r a ; e j e k l  w e  L w o w i e :  bO pofem L 
K opcinsz«k“ w ieczór „D em on1*,
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Rocznicd Sfowaoki ago. w  sali Kopernika w n- 
hiw ei.y tc io  odbyło się wczoraj wieczorem drugie 
posiedzenie pełnego komitetu obywatelskiego, m ają­
cego się zająć obchouem setnej rocznicy urodzin 
Jallusza Słowackiego w Krakowie. Po przeszłe 
dwugodzinnej bardzo ożywionej dyskasyi, poświę­
conej głównie momentom formalnej natury , uchwa­
lono dalszą akcyę w sprawie prowadzenia przygo­
towań do obohodu rocznicy Słowackiego powierzyć 
w ręce dotychczasowego komitetu ściślejszego, po­
większonego o przedstaw iciela gminy prezydenta 
dra Leo, delegata uniw ersytetu Jagiellońskiego 
lektora dra F iericha i reprezentanta komitetu mło­
dzieży akademickiej. W  dysknsyi wyrażono życze­
nie, aby kom itet nie włączał sprawy sprowadzenia 
zwłok poety do programu swej działalności, ale po­
zostawił ją  w dalszym ciągu specjaln ie w tym 
kierunku pracnjącym komitetom obywatelskim i ak >  
demicKim Dalszy ciąg po liedzenia odbędzie się 
w najbliższych dniach.

Z M li Odczytowe! W  cyklu odczytow, jakie 
niesie sezon bieżący, jednym z najbardziej intere- 
mjących był odczyt wczorajszy doc. dra W acława 
Sobieskiego n a  dochód Tow. oświaty indowej p. t. 
,N a  W a w e l n  i  n a  K r e m l u *  Prelegent jeden 
a najbardziej ntaleutuwanych przedstaw icieli młod­
szej generaoyi historyków roztoczył przed słueba- 
t s a «. w paralelli wysoce zajm ującą i barw ną cha­
rakterystykę d Tech wielkich dzieiowyeh postaci 
XVI wieku: Zygmunta A ugusta i Iw ana G r inego 
Jak  w postaci ostatniego Jag iellona skry stali w wa­
la się wiekowa kultura Polski, k tóra znalazła wy­
raz w wyszlachetnionym obyczaju, we wstręcie do 
wszelkiego te rro ru  i zbrodni w uleganiu raczej 
wpływom otoczenia szlacheckiego, które umiało sta­
nowisko i praw a swe wobec korony ugruntować, 
tak w Iwanie Groźnym skrystalizowała się barba­
rzyństwo wschodu, kl Tego kolebką był obyczaj ha- 
adw tatarskich, przyzwyczajonych tradycyą moca­
rzy wschodu do rządzenia grozą, terrorem  i okru­
cieństwem. Zygmunt od dzieciństwa pod pieczołj- 
w ita opieką matki, wchłaniał pierw iastki dobra i 
piel ua, które urobiły duszę przyszłego władcy Pol- 
iki, jako monarchy o czułem, szlachetnem i wra- 
iliweiu sercu, rządzącego prawem, sprawiedliwością 
1 miłością. Iwan już jako 13-letni chłopiec, patrząc 
na krwawe u rodnie bojarów, stępił swą wrażli­
wość aa ból i  oierpieuia, zahartow ał się do zbrodni 
i s ta ł się jako monarcha typowym przedstawicie­
lem pierw iastka dzikiego nai oarzyństwa, które sztu­
kę rządzenia opiera na żądania bałwochwalczego 
posłuszeństwa i terrorze. Gdy Zygmunt August w 
Polsoo dał praw a dyisydeutom, równocześnie Iwan 
tępił przeciwników prawosławia a gdy miasto No- 
wogTód zaopatrzoue w hum anitarne rządy Zygmun­
ta Augusta wysłało doń adres z żądaniem, aby za­
siadł na tronie carów, mściwy Iwan wyprawił ce- 
mu miastu tak krwawy odwet jakiego przykładów 
nie wiele dzieje wskazują.

I oto już współczesnych nawet uderzaia sprzecz­
ność charakterów i metody rządzenia tych dwóch 
przedstawicieli idei monarchicznej, jednego rezydu­
jącego na królewskim Wawolo, drugiogo wywołu­
jącego krwawe wiuma na Kremlu.

Na tle tej charakterystyki roztoczył prelegent, 
genezę wiekopomnego akta unii Litwy z Polską, 
jakj wypełnienie programu idei Jagiellońskiej, ja­
ko cywilizacyjnego i ideowego anta pokoju, który 
miał obu narodom zapewnie potęgę i szczęście. Od­
powiedzią na to cara Iwana były usiłowania oder­
wania od Polski Rusi kijowskiej i idący odtąd nie­
przerwanie łańcuch antagonizmu politycznego mię- 
diy Rosyą a Polską. Nie zażegnały tego antago­
nizmu propozycye oddania tronu polskiego carom 
rosyjskim, ani trono carów królom polskim. Speł­
nić się musiało w biegu wieków krwawe widmo 
politycznej zorodai, której ofiarą paść miała Pol­
ska, mimo swej kulturalnej wyższości i potęgi po­
litycznej. Krakowski głos dzwonu Zygmuntowskie- 
go na Wawelu zgłuszyć miał głos dzwonu na 
Kremlu.

Pięknie wygłoszony odczyt nagrodzili słuchacze 
gorącemi oklaskami.

0 równouprawnienie polityczne kobiet. Od
komitetu „Politycznego równouprawnienia kobiet* 
w Krakowie otrzy mujemy następujący „List otwar­
ty do komisyi slatutowej Rady m Krakowa7', 
z prośbą o umieszczenie:

„Krótkie komunikaty, które się ukazały w pi­
smach krakowskich odnośnie do projektowanej przez 
komisyę statutową reiormy statutu miejsmego, na­
pełniają nas ouawą, że i „nowa* reforma zaznaczy 
się dla kobiet „nowem* ich pokrzywdzeniem Nie 
spotykamy w szeregu proponowanych zmian ani 
słówka o biernem prawie wyborczem dla kobiet, 
ani o rozszerzeniu czynnbgo prawa wyborczego na 
te warstwy kobiecej ludności, które tych praw do- 
tąu pozbawione. Jedynie tylko formalna strona wy 
konywania prawa wyborczego przez garstkę kobiet 
uprzywilejowanych ma być poddaną rewizyf ma­
ją byc jakoby zniesione pełnomocnictwa dotychczas 
od kobiet wymagane. Zaznaczamy, że stojąc u pro< 
gu X X  wieku, żadną miarą nie możemy zgodzić 
się na to, aby traktowano kobietę nie jako czło­
wieka. obywatelkę danego miasta, lecz jako przy­
padkową posiadaczkę kanienicy, kapitału albo o d o  

datkowanego przedsiębiorstwa. Żądamy praw z ty­
tułu naszej ludzkiej 1 obywatelskiej godności, ża- 
aamy praw zupełnych bez żadnych ograniczeń. Nie 
chcemy by o naszych losach decydowali mężczyźni, 
chc“my same decydować o sobie. Chcemy również 
brać udział w decydowaniu o losach ogółu, bo za­
równo jak mężczyzn losy te obchodzą i nas ko­
biety. Płacimy podatki, wykonujemy mnóstwo od­
powiedzialnych pożytecznych i ważnych czynności 
jako urzędniczki, nauczycielki, aptekarki, lekarki, 
pracujemy po labr,jrach i warsztatach, jesteśmy 
matkami i wychowawczyniami przyszłych pokoleń.

Uważamy, że Polki złożyły w chwilach ciężkich 
przejść, jakich krajowi naszemu nie brakło, tyle 
dowodów społecznej i obywatelskiej dojrzałości, że 
nie wolno stawiać ich niżej od kobiet amerykań­
skich, angielskich, finlandzkich lob norwegskicłlij 
które prawa obywatelskie całkowicie lub częściowo 
już posiadają. Przy pominamy na tern miejscu, że 
w radach miast norwegskich zasiadają kobiety już 
od r. 1891, a więc od lat 18 i że ich udział od­
bił się dodatnio na kulturalnym rozwoju tych 
miast, co uznają, a nawet podkreślają dawniejsi 
przeciwnicy równouprawnienia politycznego kobiet. 
I niech się komisya statutowa nie obawia, że mia­
sto Kraków będzie pierwazom z miast polskich, 
które kobietę uprawni. To wyprzedzenie —  tylko 
zaszczyt Krakowowi w oczach history i przynieść 
może. 1 tak jak krakowska wszechnica Jagielloń­
ska pierwsza z wszechnic polskich otworzyła swe 
podwoje pragnącym wiedzy niewiastom, niechżo 
krakowska Rada miejska pierwsza w swem gronie 
posiędzie oby watelki-Polki.

Przedkładamy tedy komisyi statutowej, a przez 
nią i pełnej Radzie następujące żądania nasze: i )  
Żądamy zaprowadzenia w ordynacyi wyborczej do 
gminy miasta Krakowa powszechnego, tajnego, ró­
wnego, bezpośredniego prawa głosowania dla wszy- 
Btkich pełnoletnich obywateli bez różnicy płci. 2) 
Żądamy osobistego wykonywania tego prawa dla 
kobiet.

Gdyby zasada ta dla jftkichbąJź względów 
przejść nie mogła, żądamy, aby w projektowanem 
kole powszechnem dane było równe prawo głosu 
zarówno kobietom, jak i mężczyznom, przy zacho­
waniu również osobistego wykonywania prawa wy­
borczego dla kobiet, a nie przez pełnomocników, 
iak było dotychczas. 3) Żądamy ponadto prawa o- 
bierainości dla kobiet.

Związek uprawnionych przemysłowców bu­
dowlanych odbył walne zgromadzenie z końcem 
zeszłego miesiąca. Po przyjęciu protokołu poprzed­
niego walrego zgromadzenia, przewodniczący ze­
brania Józef Górecki przedstawił sprawozdanie 
z działalności zarządu w ciągu roku ubiegłego. Za­
rząd zająt się zmianą statutu, potrzebną w zasto­
sowaniu do stosunków miejscowych, głównie co do

wysokości wpisowego, wkładek i  k&ncyi. S tatn t 
zmieniony uzyskał zatwierdzenie namiestnictwa. Na 
w alnem zgromadzenia Związnu galic. przemysłu fa­
brycznego wniesiono rezolncyę, domagającą się 
zmiany ustawy koalicyjnej z 7 kwietnia 1870  r. 
w tym kieiunku, aby ustawa ta była sprawiedliwą 
tak w interesie pracodawców, jak i pracujących. 
Za staraniem i częściowem usiłowaniem zarządu u 
dało się załagodzić strajk kamieniarski i ezas jego 
trwania ograniczyć. W  dłuższym strajku stolarskim, 
głównie przez działalność cecha majstrów stolar­
skich i wybranej komisyi strajkowej przyspieszo­
no, o ile to było możebne, jego ukończenie, a wsku­
tek rozsądnej i dobrej woli tak majstrów jak i ro­
botników przepiowadzono i ustalono cennik robót 
na czas czteroletni, przez co usunięto pizykrą, a 
ciągłą niepewność w stanie interesów majstrów 
i w zarobkowaniu robotników na czas dłuższy. 
Wreszcie zarząd zajmował się sprawami admini- 
stracyjuemi i organiŁacyjnemi, których ilość była 
znaczna, jako w początku istnienia Zw:ązku.

Sprawozdanie powyższe przyjęto oklaskami do 
wiaaomości. Imieniem komisyi rewizyjnej p. Czun- 
to przedłożył zamknięcie rachunkowe do końca r. 
1908, które przyjęto 1 udzielono ibsolutoryum tak 
komisyi, jak i skarbnikowi, p. B Muranyiemn, z 
wyrażeniem uznania i podziękowania.

Do zarządu na rok 1909  wybrani zostali pp.: 
Władysław Augustynowicz, Daniel Baldinger, Ka 
zimi«rz Brzeziński, Stanisław Cendrowski, Tomasz 
Danz, Józef Górecki, Julian Grabowski, Władysław 
Kleinbcrger, W ładysław Meresiński, Rajmand Meus, 
Jan Meyer, Roman Muranyi, Jasób Olejak, Adam 
Rembertowski, Joachim Steinberg, Leopold Tarczyń­
ski. Karol Uznanski, Józef W ilczyński, Józet W i­
śniowski i Jan Wolny. Do komisyi rewizyjnej wy­
brano pp.: Stanisława Burzyńskiego, Adama Czun- 
kę, Władysława Grabowskiego i Jakóba Hanuszkie­
wicza. W  skład sądu rozjemczego weszli pp. W ła­
dysław Augustynowicz, Maurycy Bnrstiner, Michał 
Guzikowski, Tomasz Karnasiewicz, Zygmunt Luks, 
Józel Wiśniowski, Tadeusz Stryjeński i Adam Rem­
bertowski. Delegatami do puszezególnych zawodów 
zostali wybrani pp.: Julian Grabowski, WładyBław 
Mc-esiuski, Adam Rembertowski, Daniel Baldinger, 
Karol Uznański, Kazimierz Brzeziński, Maurycy 
Bnr&tiner i Roman Grunwald.

Następnie przewodniczący imieniem zarządu zgło­
sił wniosek, zobowiązujący członków do oddawania ro­
bót budowlanych tylko należącym do Związku. —  
Wniosek ten po dyskusyi jednogłośnie uchwalono. 
W końcu posiedzen ia  p. Jan Wolny imieniem zgro­
madzonych złożył uznanie i podziękowanie prozy- 
dynm za gorliwą pracę i działalność dla pomyśl­
nie rozwijającego się Związków przemysłowców bu­
dowlanych.

Nowo wybrany zarząd ukonstytuował się na po­
siedzeniu w dniu 9 b. m., wybierając jednogłośnie 
dotychczasowe prezydyum, mianowicie: przewodni­
czącym p. Jana Meyera, zastępcami pp. Józefa Gó­
reckiego i W ładysława Meresińskiego, skarbnikiem 
p. Romana Muranyi’ego,

Tow . opieki nad polskimi zabytkami sztuki i
kultury w Kiahowie odbędzie walne zgromadzenie 
w sobotę d. 20 b. m. o g. 5 popoł. w Coli. Novum 
sala Nr XXXII.

Lotei ya fantowa, urządzona w ubiegłą niedzie­
lę w salach starego teatru staraniem pań komite­
towych Tow. dobroczynności, przyniosła czystego 
dochodu 1708 kor. 18 hal. Dochód ten przezna­
czono na cele Tow. dobroczynności.

Z Tow . ratunkowego. Odroczone walne zgro­
madzenie członków odbędzie się w dalszym ciąga 
d. 14  b. m. o godz. 4  po południu w sali kliniki 
okulistycznej.

StOW. nauczycielek odbędzie walne zgromadze­
nie w niedzielę dnia 21 b. m. o godz. 4  po połu­
dniu, a w razie braku kompletu pół godz. później, 
w sali wykładowej kursów im. Baranieckiego ze 
zwykłym porządkiem dziennym. Członkowie, którzy- 
by nie otrzymali zawiadomienia o zgromadzeniu, 
służącego jako karta wstępu, zechcą zgłoi lć się po

fJobftta, 13 Marcd 1 9 0 3 .

nie w gn.iainaeh urzędowych do sekretarki Sto­
warzyszenia (ul. Karmelioka 1. 30).

I. Kolo T .  S. L. odbędzie walne zgromadzenie 
w poniedziałek d. 15 b. m. o g. 6 wieczorem w 
sali To warz, technicznego ze zwykłym porządkiem 
dziennym.

Trzecia  wycieczka artystyczna, poświęcona 
nowoczesnemu polskiemu malarstwu, odbędzie się 
pod przewodnictwem dra Tadeusza Szydłowskiego 
w niedzielę 14 b. m. do muzeum Czapskich. Punkt 
zborny przy muzeum, unoa Wolska, o godz. 10 rano.

„Żyeie“, art. lit. Koło akademickie w Krakowie, 
urządzr dnia 14 b. m. o godz. 3 popołudniu w sali 
43 Goiieg. Nov. odczyt p. Konopackiej „O twórczo­
ści Edgara Poego“. Wstęp dla gości 30 hal.

Z Eleuteryi. Walne zgromadzenie ezłonhów od­
działa. kraki wskitgo Eleuteryi odbęazie się we 
własnym lokalu przy ul. Zwierzynieckiej 1. 9 w nie­
dzielę 14 b. m. o godz. 0 wieczorem, a w razie 
uraku Kompletu w pól godziny później.

Samobójstwo akademika. Znowu jedno samo­
bójstwo mamy do zanotowania i to właśnie ze sfer 
aKudemickich jnż szóste z rzędu w ostatnich cza­
sach. Samobójstwo to popełnił nadzwyczajny słu­
chacz agronomii w uniwersytecie krąk. hr. Michał 
Kossazowski, a to wśród następujących okolicz­
ności:

Hr. Kossakowski przed kilku tygodniami spro­
wadził się do hotelu kraaowskiegj i zamieszkał 
w nim. Od kilku dni służba hotelowa zauważyła, 
że Kossakowski nie wychoazi wcale ze swojego 
pokoju. Zarząd hotelowy sądz.jpc, że iokator gdzieś 
wyjechał z Krakowa, nie wkraczał do pokoju, gdy 
jednak do wczoraj południa Kossakowski się nie 
pokazywał, a wszelkie dobijania się do pokoju po­
zostawały bez odpowiedzi, administrator hotelu p. 
Orłowski, odniósłszy się do jednego z kolegów hr. 
Kossakowskiego I w jego towarzystwie zarządził 
otwarcie drzwi pokoju, zajmowanego przez Kossa­
kowskiego.

Wchodzącym do pokoju przedstawił się niespo­
dziewany widok. Na łóżku w kałuży zaskrzepłej 
krwi leżał z  przestrzeloną głową hr. Kossakowski, 
sztywny, bez znaku życia, lista  i twarz oblane 
hrwią, świadczyły^ że mioazieniec targnął się na 
życie, strzeiając w nsta. W  prawej ręce trzymał 
rewolwer, z któiego strzelił do siebie dwa razy, 
gdyż —  jak się okazało —  dwa naboje były wy­
strzelone.

Zarząd hotelowy zawiadomił o wypadku policyę 
i lekarza miejskiego. Przybył komisarz poi. dr. 
Gulkowski i lekarz obwodowy dr Zopoth, który 
stwierdził śmierć i skorstatował, że denat odebrał 
sobie życie jeszcze zdaje się przed dwoma dniami, 
gdyż zwłoki były skostniałe i już poczęły się roz­
kładać. Z polecenia lekarza zwłoki odwieziono do 
domu przedpogrzebowego na cmentarzu rakowic­
kim.

Ś. p. Kossakowski liczył lat 22, pochodził z Ko­
wna, ze znanej obywatelskiej rtfdziny i był jedy­
nakiem. Denat nie pozostawił żadnego listu, tak, że 
przyczyna samobójstwa jest nieznana. Przesłuchiwani 
koledzy samobójcy zeznali, że w ostatnim czasie 
czynił on wrażenie zupełnie normalnego człowieka, 
nie zdradzał się z żadneml zamiarami targnięcia 
się na życie, był tylko rozdrażniony i zdenerwo­
wany.

Tragiczna śmierć hr. Kossakowskiego wywołała 
silne wrażenie wśród jego kolegów i licznego gro­
na znajomych.

0 nadużycia na uniwersytecie odeskim. Z  Pe­
tersburga. telegrafują: Po 11-dniowem .rwaniu za­
kończył się wczoraj proces przeciw b. rektorowi 
odeskiego uniwersytetu Sanczewskiemu i b. pro­
rektorowi Wańkowskiemu, oskarżonym o nadużycie 
wdadzy urzędowej, co spowodowało poważne zabu­
rzenia w życiu akademickiem. Sanczowski nadto 
był oskarżony o umyślne fałszowanie sprawozdań 
dla ministerstwa oświaty o stanie uniwersytetu. 
Senat skazał obu na wydalenie ze służby, a nadto 
na utratę prawa piastowania publicznych urzędów,

pierwszego dożywotnie, a drugiego na przeciąg 
3 l a t

Odznaczenia i mianowania. „Wiener Zeitnng*
ogłasza nadanie z okazyi przeniesienia w stały 
stan spoczynku starszemn naczelnikowi kancela­
ryjnemu przy sądzie obwodowym w Nowym Sączu, 
Romanowi Tiirdisehekowi, tytułu dyrektora nance 
laryi.

Minister rolnictwa zamianował starszego wete­
rynarza powiatu, Jozefa Hajduaiewicza, inspekto­
rem weterynaryjny m w namiestnictwie we Lwo­
wie

Cesarz nadał publicystycznemu konsuientowi 
przy banku austro-węgierskim, Oswaldowi Obogie- 
mu. z okazyi przejścia do ministerstwa skarbu, ty ­
tuł radcy rządowego

Zmarli:
Małgorzata W y s o c k a ,  wdowa po konuuktorzi 

kolei państw., zmarła w Krakowie w 64 r. życia.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Ruch przejezdnych.
Kraków, 12 marce 

luTFl CENTRALNY Micha! Tarasiewicz z Warszawy, 
Adolf Loebmann l  Katowic, Antoni Pcraziński z Zazo- 
oonego. Julian Holier z Jodfi wnika. Maryn Nabokoff 2 
Kacie (Kroi. Pol 1. dr Ignacy i Janina Jakimowiczowie 
z Granicy, Wiktor Kołakowski z —atką z Sosnowca, St 
Radwan a IUwałowic (Król Pol.), Helena Bytner z Pru 
.unika nauDoi Edward Golda i Adelt Tanert 1 Cie.zy 
na. Stanisław Szymonowicz ’. Jelczy (Kroi. Pol.), Antonia 
Schwarz e I<'raiik,artu n. M... Stanisław Witoszyfuki 1  Go­
dziszowa (gub. labJ, Wiktorya Miller z Liegi vFran"ya).

HOTEL | od ROZA: katoni Rai iwski z Hruszowa, Józe- 
lowie Geburowie z Trszdeny fWęgry), Włodzimierz Łu- 
kasiewicz i Stanisław i Ewa Czapliccy z Dąbrowy Gór­
niczej. Henryk Kwiati iwski z So..nowca Władysław Ty- 
szkowski z Ropczyc, Eugenia Ochnicz i dr 4 dam i Wi- 
ktorya Szolęgowscy ze Lwowa, Ignacy ł  uczko ł Rzeszo­
wa, Ma “ymilianowie Fiscnhufown. z 'lamowa, M .ja  
RzeszowwicL z Tyflisu. Marceli Krzywicki z Rygi W a­
wrzyniec Grabkowicz z Przemyśla, Andrzej, Władysław, 
Stanisława i Helena Otrębscy z Pilicy (Król. Pol.), Wła­
dysław Kamiński z Sosnowca, l iry  a i Anna Trytchel z 
Kijowa. Zofia Zabokrzecka z Warszawy.

HOTEL SASKI. ekts. dr Mf nał Boi :zyński ze Lw-wa. 
0. Coweng z Wiednia F. Jelin z Warszawy, Wl. Fał 
gowski z ,'rooławia. J  Schalz i T. B ogdanowie? z Ozort- 
kowa, J. Bielecki z Warszawy, R. Sckonfeld z Drohoby­
cza, W, Jmlanf z Żywca. F. Banmunn z Cieplic, H. 
Beyler z Wiednia, A. Niłubitt, M. Nartowska, -V Propzt 
ze I wowa, P. Schulhof z Wiednia, K Baumgarlei z Gos- 
suitz. A. Kaliński z Król. Pol

«  T f L K O  M A S Z Y N A M I  \X Y R A B 1 A N E

T U T K I  > K O SM O S«
SĄ M Y C l B N I C Z N E

Fabryki ST. Vt daszyńskie go w Krakowi*.*

Kursa telegraficzne.
Wiedeń 13 mai ca. Losy: ») procentowe: Austryackle 

za ja d u  kred. z obi. pr. z roka 1830 3-prc. 273’— Austr. 
zakł. kr. z obi. pr. z r. 1889 3-pre- 267-—. U reguł. Eta- 
najn c 1870 r. 100 złr. 5-pro. 260-50. Węg. Bankn hip. 
po 100 złr. 1-prc. 243‘75. Fożyczka a :rt pre-a. po 100 fr. 
2-prć. 89-75 0) bezproc.: (Brsilica) 5 zł. 20-75 Zakł. 
kred. Jla  h. i p. po 100 zł. 464-—. Clary 40 zł. u  k 
145 —. Pożyczf-a m. Insbruka 20 zł. 105'—. Losy m. Kra
len w o. 2 0  łL  3 06*— , P o ży czk a  m . L u b ia n y  20  i i .  —
Oten 43 zł. 212-—. Paltfv tO zł. 191-—. Czerw, kfzyża 
a istr. T. 10 zł. BI"25. Czerw. Krzyża węg. Tow 5 za 
3u'40. Losy fund arcyks. Rudolfa 10 zł. 67"—. Salm, 
26 zi. m. 246- - . Pożyczka Salcbnrga 20 zł. 9- - .  J a ­
reckie oblig. pr a . Kolej, po 400 fr. 184-—. Tureckie 
oblig. p-em. kolej. “/# 184 40, Losy kom. m. Wiednia 
z 1874 r. 4 8 7 --  

Berlin lb marca. Austryaokie banknoty 85 50. Spi­
rytus -------.

Paryż 13 marca. Renta 3-pro. 98 42. Mąka 31-25.

w»'.iwy ■ a»

s t a l o w o ,  w L i z ą c e  n a f t o w  i
SREBRO CHRISTCFLA.

i w zastaw ach p o rce la n o w yc h , szk la n yc h  
w ga rn itu ra ch  do u m yw a ln i fa ja n s o w yc h

Na składzie doborowy gatneek herbaty liściowej
7s kg. K  1'70, ł /8 kg. K  1'20. 84 io  0

a Towarzystw kpiarzy o  M o r y i  Z eh rz y M ic j
W yroby  k ra jo w e  i własne.

Skład mebli i w y ro b ó w  tapicerskich
w Krakowie, a!, "fflślaa 1. 3.tarejeitrowane z ograniczoną poręką. , , # '  .

Meble z d rzew a suszonego w suszarn iach  parowych. G w a ra n tu je  jakość.  U rządzenia  pensyonatów  i zakładów  kąpielow ych. Dzia t tep ice rsk i  p row adzi znany  ta p ice r  p. A lfons Wawrzecki* 
G łówne m agazyny  w K alw a-y i .  L  W yroby To w a rzystw a  sprzedajemy tylko w  własnych magazynach. —  Pośredników me mamy. 7 89 o

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

Z diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10.

W y p o ż y c z a l n i a  k s i a ż s k

CziiBli i i i  i ttmwi
w K rakow ie, ul. św . Jana 4,

poleca n o w o śc i n au k o w e  i b e le try s ty c zn e  i- jezjku polskim, francuskim 
niemieckim- Warunki przystępne. Dogodna Trysyłka na piowincyę. Katalog 

80 h. i  przesyłką 70 h. 41 30 0

R zą Jc a  D ru k a rn i L ,  K .  G órski

S A L O N  „ A R S «
u l .  ś w .  .J u n u  1, I  p . ,  

otwarty codziennie, nie wyłączając świąt i uie- 
edziel od g. 10—1 i od 2 —4 pop. Wzbo- 
getany ciągle uuwemi dziełami sziuki najzna­
komitszych Rrtystaw. 156 3 B

Założony w r. 1872
lirturłnn bwinhioreŁim m n

Kraków, ul. Rakowicka 1, tel. 4S2,
podejmuje się wykonania grotow ;óiv 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz polec,~ wielki wybór 
pomników- golowych z piaskowca, mer-0 1 2  1 ‘JAA

Ryby morskie
1 kg. od 76 h. — Biklingi wędzone 
1 sk rz y n k a  K 2  70 Śledzie, m aryna ty ,  
sery poleca n a j ta n ie j  14 9  s O

H J u r l w i n  -  Kraków -  s ® *  22.
iiiiady z

w miejscu i do domów, 
cza 10, I l-g ie

3c h  d e n
UJ. K rupn i-

1644 2 4

Z y g i u i m t  W I E t Z O R S E
k r a h ^ w , s o d s n n . c e  29

J.ajlep^za bielizna męska. 
Najmodniejsze krawatki.

38 18 O N ajlepsze  rę k a w ic z k i.

Eardzo niskie ceny.

n ie ina jacy konkurencyi.  
G łów ny sk ład : Ludw ik Lazar, Krako 

św. Anny 3 ido 24  (

K o n k u r s
n a  posadę 9 6 kretarza gminnego z p ła­
cą roczną  1 2 0 0  K. 17 6 7  3 3

P osada  n a  rok  p row izoryczna,  potem 
e ta l i i izacya .

Z g łoszenia  do 2C marca b r. p rz y j­
muje U rząd  gminny T rzeb in ia  Wieś.

FranciszeK Kowalski
stroiciel fortepianów, ul. Druga 18, III p.,

podejmuje się wszelkiej naprawy i strojenia for­
tepianów po bardzo przystępnych cenach. 

1771 2 2

KdiUlehlCtt II p i w o
i  -igrodbm zaraz do sprzedania, W ia­
domość: Karmelicka 34, II p , między 
3 a 4 po południu. 1775 2 s

Z a k t a U  p o g r z e b o w y -ąwjinjŁ. mg-auł

ę j  a h a
dizj iL sw. Tomasa I. i  im gtzy piaa Szczepańskim. Fil™ ulica Kopsniika I. I. — TelefH Hi 331

Nakład podejmu.a się uriądzen pogrzebowyoh, oraz sprowadzania awłok aa wszr*tkioli
ów europej sŁich. 12 69 9

OU l  koron)/
Sukienki dla dzieci

od  3  k o ro n
SuMiiie da^isuie

przyjmuje się do roboty P o s e ls k a  
13, II p. tront. 44 17 o

Zakłud artystyczne-kamieniaraki 
i budow lany

J M
ua przeciw cm entarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra 
m tu i murmnrn. FodejmnjH się 
wy konania grobowców wmieiscu 
i na (wawincyi. Telefon 759. 

1 53 O

1612 5 O


